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w kazamatach ,,czerezwycżajki'' w Bilbao 
4 5. Z San Sebastian nadeszła 

ość o ciężkim ciosie jaki dotknął 
o konsula honorowego w Bilbao. 
:dlku tygodniami podczas służbo 

........ __..- óży za granicę konsul podał pra­
:'ll:!ka członków organizacyj prawi 
zamordowanvcł. prz~z komuni­

anarchist6w w Bilbao. 
oni po otrzymaniu wiadomości 1> 
·e" konsula, ore.;::z.towali jego żonę 
·oro dzieci które dotychczas prze­
w więzieniu. 

oostał aa czas powiadomiony o --.111 m11 niebe7.pi0<'zei1stwie areszto­
i do Bilbao nie powrócił. 
t. Jean de Luz przybyła wczoraj 
ka francuska „Some", przywożąc 
72 uciekinierów narodowości bel 

i francuskiej. 
uciekinierów zna idu ie się m . iu 

ia matka konsula belgij1:kiego w 
, Henri Querina, która od grudnia 
a była przez władze baskiiskie. -
Querin jeszcze v.1 lis_topadzie mu-

o z ruch Y . 
w Hollywood 
;)~WOOD, 4.5. Straik w wytwór.:. 

filmowych 2atacza. coraz szari:iY.e krę 
ziś strajkujący urządzili demonstra­
a ulicach Hollywood i zdemolowali 
ze wielkich zakładów kosmetycz· 

. Dopiero po kilku godzinach walki, 
~ię policji a~Pr1yć za.burzenia. 

Przymusowe roboty 
a wyższych urzędników 
RLJN, i .5. Min. Goebbels wydał za" 
nie, aby wyżsi urzędnicy minister­
prupagaudy pracowali każdy przez 
esiące w przedsiębiorstwach różnego 

•ju. W c!niu 5 maja na pracę tę wy· 
EllDych l)ędzie pier-wszvch 4-ch urzędni· 

; którzy jako robotniey zatrudnieni bę 
przy robotach drogowyc•~1. bądź też 

1. noszeniu cegieł. rozbijaniu kamienia 
"D jako pomocnicy monterów czy palaczy 
trętowych. • 

e Urzędnicy ci muSZ,ą w tym okresie żyć 
[ lzarabianych w ten sposób pieniędzy. -

Je będą oni korzysta1i z żadnych przywi 
~w. Postawa ich w tej pracy będzie mia 

<ldajna przy późniejszym powierzaniu hn 
aJWażnicjszy('h zadań i awansach. 

. Anglia bez komunikacji 
autobusowej 

LONDYN, .;,,5 - Strajk pracowników 
tlobusowych w J~ondynie rozszerzył się 
prowincję. Wczoraj unieruchomiono ko 

unikację w Hull i Pete!'hcrough. 

siał uciec z Bilbao. 
W dniu dzisie:SZym odeszedł z Bilbao 

piePWszy trasport uchodźców. którzy na 
francuskich okrętach przewięzi~ni będą 
do St. Juan de Luz. Transport ten składa 
się z 1.000 ludzi, przeważn!e cudzoziem· 
ców, 

Do Biarritz. przyhyła wczora1 samolo­
t.fm z Bilbao żona i dzieei prezydenta re­
publiki ho~kij2kiej '.Aguirre. 

Bilbao broni się 
PARYŻ, 4.5. Tempo ofensywy powstań 

cz.ej na Bilbao zostało zahamowane. Spro 
wadzone z Oviedo i z frontu Sa:ntander 
oddziały milicji -zdołały w· bezpośredniej 
bliskości miasta rtawić silny opór, na któ 
rym załamały się wszystkie ataki powstań 
c:6w. 

W rejonie nadmorskim na odcinku Ber-

meo, wojska baskijskie otoczyły włoskł 
brygadę „Czarnych str2ał". W morderczej 
bitwie Włosi stracili ponad 400 zabitycJ:i 
i wielkie Uości materiału wojennego . 

Ataki powstańców na froncie Durang<; 
- Guernica nie przyniosły im wobec opo~ 
ru milicji baskijskiej spodziewanych sUk„ 
cesów. Na tym odcinku oddziały Basków; 
przechodzą. ')hecnie do kontrofensywy. 
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70 · uciekinier~.w · hi.szpańskich 
w Gdyni p padróży na ,,Wilii'' 

GDY~~ 4.5. W dniu wczora'jgzym. za· 
winął do portu gdyńskiego O RP. „Wilia'' 
przywożąc na swym. pokładzie uciekinie­
rów hiszpańskich. którzy w chwili wybu­
chu wojny domowej schronili się v. gma· 
cnu poselstwa polskiego w Madrycie .. 

Na ,.Willi" przyjecha?o ~gółem 70 ucie· 
kinierów hiszpańskich, w tym 11 dzieci i 
~ kobiet. Spędzili oni szereg miesięcy, u-

krywając się w poselrtwie polskim ·~ Ma­
drycie, Poselstwo prowadziło cza.s dłuższy 
rokowania z rządem hiqzpańskim w spra· 
wie wywiezienia uciekinierów z Hiszpanii. 
Wreszcie rząd hiszpański zezwom ucieki· 
njerom na opuszczenie Madrytu pod wa„ 
r-Jnkiem, że wywiezieni oni zostaną do Pol 
ski 

W połowie kwietnia zawinęła do :Port~ 

<' : ' ~ •<I • • I I ~' ' • I 

Kandyda rablnaekl skazany 
za robotę wywrotową 

LWóW, 4.5. We Lwowie odbył się w so· 
łotę r.roces przeciwko kandydatowi ral:i· 
nackiemu, 26-letniemu Abramowi Rolniko 
wi, of'karżonemu c robot~ wywrotową 

Przyszły rabin obok studi<5cw talmudycz 
nych prowadził jeszcze inne „studia''. O· 
biął on w referacie technicznym komuni-

stycznej partii, nadzór nad sKładami blbu 
łY, · prąpag~ndowej, 

Przez długi czas Rolnik pracował bez· 
karnie, aż 'Wreszcie powinęła mu się noga 
i ~dł w ręce policji. 
Sąd skazał kandydata rabinackiego na 

sześć lat· ~ęzienia. 

R ód • mps n twierdzony 
LONDYN, 4.5. Trybunał załatwił wczo.. 

raj ostatnie fo:rh::m!ności, z.wiązane z roz­
~ odem p. Simpson, Rozwód stał się osta~ 
teczde legalny. · 

~.:.a~\>iadomiono o tym telefonicznie za. 
rawno p. Simpson, jak i b . króla Edw~da 
1:itórv jeszcze w d.."'lii~ wczc~·aiszym oriuścH 
swą dotychczasową siedzib~ w App~ls­

jeszcze uregulowana. Pozostawiono ją do 
osobistego uznania króla Jerzego VI.· Wi 
ogłoszonej wczoraj liście ~y\•liinej. króla 
angielskiego nie ma żadnej Wmlianki o. dq 
chodach ks. Windsoru. Najprawdo:podob• 
niej król wyznaczy mu pensJę ze śwoicn 
dochodó'\\1 z księstwa Kornwalii. 

bach w Austrii i wyjechał ~u Francji - -_ _ s __ .-2Z2----~ - - -­

Przęd wyjazdem, b. k:i-51 przyją! dzienni-
karz~ . Z . -• k d I , k• 

Dżiś rano b. król prmh~ł do 7.amku n1z a o arow. I 
Gande pod Tou~s. gdzie ma · ~ii;- spotkać r, 1 

p Simpson. Do zamku udali się już liczni · WARSZAWA, 4.5. Od kilku dni daje 
fotoreporterzy i kinooperatorzy 7 Paryża . si~ zauważyć na giełdzie pieniężnej stały 

W kołach dobrze poinformowanych a szybki spadek kursów 4-proc. premio­
iwiedzą, że ślub ks. Windsoru odbędzie. we; pożyczki dolarowej - popularnej „do· 
się w na1bliżs:t.ym czasie. Slubu cywilnego larówki'' .- Po dłuższym tr2ymaniu się na 
udzieli burmistrz włoski Mo!!S, na której parytecie ( 44,50), które trwało :aż do o~ 
terenie leży ~amE-k. statniego poniedziałku (26 4 l ~łącznie, 

Sprawa ~ensji ks. Windsoru nie została -kurs zaczął zniżkować i doszedł' do 41, 

w Walencji „Willia". Afltobusami prze„ 
wieziono uc~ekinierów z Madrytu do "'a,„ 
lencji i w dniu 20 kwietnia „Willia" opui 
~iła Walencję. 

Po przybyciu do Gdyni uciekinierzy; 
przetransportowani zostai do obozu emi ... 
grac:vJnego na Grabówku. Tu poddano ic'ii 
dezynfekcji, po czym dopiero pozajmowalf 
oni mieszkania w gmachach obozu. Miesz 
kania przydzielono według ich życzenia~ 
w poszczególnych pokojach mieszkają naj 
bJiż~i majomi. 

Nieszczęśliwi ucieki ni0rzv prze<l barba„ 
rzyństwem czerwonych. to prawie wyłącz 
nie inteligencja. Jest \\śrtłd .r.i<>h kilku le„ 
~arzy, adwokatów. wieln urzędników, ni~ 
m . syn b. dyktatora Primo de Riviera, 
~ra~!e wszysc~ ~ą i;nłoclzi. Humory, im d·~ 
p1suJą . są pelm zyCia. Pochodzą przeważ„ 
nio z Madrytu. 1 

Po dezynfekcji i uokowaniu się na kwa 
terach przechadzali .się wczoraj wieczorem: 
po parku ?bozu emig'racvinega, dZieląc si~ 
na grul?y i ~rup~i, żyyr;? rozprawiając. -­
N a r~zie uc1ek1me:rzy me opuszczają obo„ 
~· .n!e "Ychodzą na piiasto i nie 'nawiązu 
Ją zadneJ łączności z ludnością Gdyni. 

I 

11 dużych włamań dokonał 
15-łetni chłopiec ' 

LWć1W, 4.5 Władze policyin•~ zatr.zym~ 
ły w Samborze 15-letnie_go Roma.na Mysz 
czyszyna, który-przyznał się do dokonania 
l,1 większych włamań, któ1·e ostatn::o mia 
ły mi.e:sce na terenie Sambora. Chłopiec 
ten ie.st .synem reemigranta, .która niedaw, 
no powrócil. z Ameryki. 

Młodociany włamvwacz oświadczył, 
że dokonał włamań ~od wpływem ogląda" 
nia tilmów gangsterskich. · Jednoe.~eśni-3 
aresztowano dwćcłl pośredników ~y.rę i 
Zegalla, którzy odkupywali .:>d M;y-$2.czy-
SZY,na skradzione TZe<!Zy. , 

B ajlepsze lody w ró-nych smakach w Pijalni Mleka 
" 
Zdrowie'' 
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Od pewnego czasu rolscy badacze Ro· 
sji sus74 sobie głowy nad kwestią, czy 
~.S.R.R, w chwili obecnej ulega ewolucji 
nacjonalistycznej, czy też ,.po dawne­
mu" jest pańetwiem o charakterze inter­
nacjonalistycznym i nastawionym na ro­
bienie rewolucji światowej . W, zależności 
od odpowiedzi na to pytanie wyciągam 
są wnioski i na temat przyszłego układu 

stosunków polsko-moskit:-wskich. Jedni 
we wzrastających wpływach nacjooali_, 
stycznych widzą zapowiedź poprawy sto 
sunków z Rosją, a nawet likwidację wszel 
kich sporów na przyszłość . Inni, odwrot­
nie. we wzrastających wpływach nacjo­
nalistycznych widzą zapowiedź za.ostrze­
nia stosunków polr1ko moskiewskich. 
jako że Rosja narodowa zaniecha akcji 
komunistycznej na krańcach świata. na­
tomiast skupi swój wys!lek zaborczy na 
najbliższych sąsiadach i pocznie w odnie 
sieniu do Polski realizować swą pradaw­
ną pohtykę skupiania ziem z poc?.ątku 
wschodnio - słowiańskich (Bi,ałoruś i) 

l-r.kraina)_, a potem i wogó!e słowiańEkich 

Cały ten spór należy tlZna~ za nieistot 
ny1 bo\\iem obie strony mają po tros~ 
racji i bie strony ·:ednoczcśnie grubo E-Ję 
mylą. Sam zaś spór jest szkodliwy, gdyż 
Słewastuje energię, potrzebną dla walki 
zarówno z. nacjonalistycznie zaintereso­
waną, jak i komunistyczme i interna­
cjonalnie pojmowaną Ros1ą Spór jest 
szkodliwy i niepotrzebny, bowiem Polska 
musi op)erać się wpływom idącym za­
równo ze strony Rosji, 1ak: i te5 jej od­
miany, mniej lub więcej chwilowej, jaka 
nazywa się Zwiąmk Sowiecki ·1 to jest 
istotne w tym nieistotnym sporze . · 

Zatrzymajmy się jednak chwilę nad 
tym sporem i przyjmijmy za punkt wyj­
ścia, tle tego rodzaju wątpllwości . po­
~stać mogą przede wszyHtkin1 w głowach 
nie znających historii Ro'l:i, nie znaią· 
cych życia jej prowincji, obejmującej 95 
proc. jej ludności i nie mającej nic wspól 
nego ani z dawnym Petersb';Ig\Jiem, ani 
z nowym Leningr'adem nie znają\!ych 
ducha kultury rosyjskiej. Obserwat„·rzy 
Roo~j.t nie dostrzegają. napr.zykład .ana-ł 
logii do czasów dawnyct., spotykanych 
na każdym kroku w Sowietach. Analogil:! 
łe będą dotyczyć zarówno G.P .U. które 
~st ·niczym ':bmym, iak naśladowaniem 
ti!opriczniny" Iwana Groźnego, "ucywih• 
mwanej" w dobie sławnego ,,trzeciego 'Jd 
ilziału". Analogie te będą dotyczyć i pła 
ni)w pięcioletnich, realii:owa.nych już lat 
!200 temu przez Piotra Wjelkiego, gwał­
tem przerabiającego i uprzemysławia­
jącego Rosję, budującego flotę morską, 
Petersburg i t.p. Powier.z~howni obsenm 
tony Rosji nie wiedzą wcale, że sprawa 
twT.i.1ki z religią w Ros~i ma swe głębokie 
historyczne precedensy w postaci walki 
z duchowieństwem wymieni.onego pra~ 

bolszewika I wana Groźnego. który pole· 
cił zamordować metropolitę Filippa, a 

$Sm spędzał chwile wypoczynku na mi• 
,,iycznych orgiach piJ:ackich. stworzone­
go przez się, zakonu. .;t>iotr Wielki _pod­
~ cerkiew bezbrzeżne] sam.owoli bmro· 
kracji, czyniąc dysponentem \\'Bzystkich 
urzędów cerkiewnych i całej polityki re­
ligijnej prostego i nieoświeconego offoera, 
którego główną cechą by!o to, że !'miał sil 
ną r~kę" . 

Sam Piotr I spędzał czas przeznaczony 
Bla rozrywek na ,,czarnych mszach'',· peł~ 
nych bogoburczych akcentów i pijackich 
wyczynów ( „ Wsiepi janniejszyj Sinod" i. 
Nie wiedzą również n~si pseudoba.dacze 
Rosji! że .,. wojenne osady" gen. Arakcze­
}ewa, tworzone ze zdemobilizowapych żoł­
nter1y.. żeniot.ych g'\\"ałtem i obda.rmnych 
ziemią, podlegających CJurowemu rygor<>­
~ zbiorowej, komunistycznej ura.wv rob~ 
są ~eno prototypem kolekt:TWów. ro!nych 
~ Z.S.R R., kolektywów, do których żoł­
nierz z osady: ~rakczeiewa poszedłby z za 
~iowoleniem i ulgą, 
· Preykłaay powyższe mo!emy; mnożyć w 
nieskończoność i na podstawie tych przy 
kładów możemy: z całą. swobodą uzasadnić 
te7.ę. iż Rosja zawsze była mniej lub wlę­
tej... belszewicką. To zaś, co dziś w Rosji 
obserwujemy, a co jest istotnie obce sty· 
low narodu rosyjskiego i dziejom rosyj­
skim:, jest j,eno zewnę,trzną, frazeologicz-

SROD.~. dnia 5.·go 'M.AJ.A 1937 ROKU. 

ną skorupą narzuconą przez teoretyków 
orientalnego i żydowskiego marksizmu, 
bliskiego jednak w swej teści wewnętrznej 
orientalnym pierwiastkom zmongolizowa· 
nej duszy moskiewskiej. I j.eśli mówimy '" 
obcości tej zewnętrznej formy 1nar:{~W· 
skie~ . to musimy zdać sobie rację z obcoś 
ci dla dueha rosyjskiego i przed'wojennei· 
atmosfery Petersburga z ;ego powierz. 
chownym europeizmem, będącym. niczym 

innym, jak tylko egzotycznym. kwiatem 
na śmierdzącym, tatarskim kożuchu, bar­
barzyńsko - stepowej Moskiewszczy.?.:ny. 

Ushlmy wi~c zasadę! !':t .~gadnienie e­
wolurji Rosji ;est -iagadnieniem specjal­
nym. do którego nie można 9tosować kry 
tertbw europejskich. Ro2ja bowiem ewolu 
cjonuje w kierunku własnym, w kierunku 
rewelacji własnej jaźni, dla nas obcej i nie 
zrozumałej. 

. o: 
I illatego zrzućmy za.stanowienie a 

tematy ewlucyjne w Rosji 1 pamięt~ 5 
jednym, że wszelka, zarówno na .,o !l 
wy" jak i na „i;nternacjonalirlycznJ 
interpretoowana Rosja, zawsz~ będ1J 
sk~ewska i ~ła nas będzie organiz.mea 
stwowym, z którym trzeba bye got 
do walki i przed którego wieczystą J 
zmienną agresją i zaborc-zośe:~ nal .1 
strzec. ~ 

Przed upadkiem Barcelon'7J 
HEN.DA.'YE 4 5. Rozgłośn'a rządowa. 

•. t:nfon Radio" ntt.dała wczoraj wieczorem 
komul.ikat dla całego obszaru znajdujące­
go się w rękach wojsk rządowych, wzywa 
jąc osoby, oczekujące w ogonkach przed 
pidrnrniami, aby przestrzegały por7~dku i 
n'fo W}'raża.ły głośno swy<'!i protestów w ra 
zie 1 ie otrzymania chlE>ba. l{omunikat pro 
~i o spokój i radzi zachować zimną krew, 
stw:erd1ając równoc.7.efoie ,że potiieważ 
nie star<'zy mąki na wypieczenie dostatecz 
nei Ilości chleba, pewna część ludności mu 
si być go pozbawiona. 

HENDYE. Dzienn'.k bar{'eloński ,,EJ. Di 
Ju\•k" w numerze z dnia 29 kwietnia. za.­
mieści? artykuł, IJ>.t. ,.Przedewszystkim 
żyć'' W art.vkule tym autor stwierdza. że 
praco'W'llik w ~ercelonie pomimo uzyska • 
nia znacznych ~wy.tek płacy, żyje znacz 
nio gorzej, aniżeli J'l'?.f>d wybuchem NOjny 
domowej.. · 

Przecięt'na rodzina pracownicza nie roz­
por1ądza · środ'k.am.i osobistymi, nie ma mo 
żno~ci zaspokQjenia głodu swych diieci. Tą 
rozr~l'zliwą sytuacją tł'..!mac?.ą się codzien 
ne składające się z kobiet 11ldU pocłiódy i 
manifestacje na ulicach B~!'Celony. 

S'1'AL1i1 !'OSTĘPY NA! FRO:NCIE 
NARODOWY.l!. 

SA LAM'ANKA'. n.łó\1\ina kwatera: pow­
stańcza donosi że wojska powstańcze zd» 
był\' m. Altamira, t1osiadalącą dbniosłe znlL 
czenie strategiczne. 
Woi~ka rządowe pot'Z'Jeiły obfit.y mate· 

dał wojenny. Gen. Franco dokonal wczo­
raj objazdu frontu baskijskiego, objeżdża 
J!lC ln. in Durango i Eibar. 

PANC~ ESPANA: 
NA'fKNĄ.11 SI~ na~. 

SALAMAN!{A. Ą.gencja HavasJ; dono 
si~ Zatonięcie „Espany" należy prz:vplsać 
jedynie przypadkowi. Pancernik natknął 
się na olbrzymią minę, młożoną przez pow 
staf»:6w u wejścia 'do portt& Santander. 

Wypadek zdarzył CJi~ w chw1ll gdy „Es 
pana" ściga? angielski statek handlowy. 
któl') nie usłuchał wezwania do za1rzyma 
nia się 

W diwili rozgrywania się. akcji nie było 
\\1 pobliżu żadnego okrętu ani samolotu rz~ 
dowegc. Ewakuacja. panrernlka odbyła się 
w najwi~kszym porządk-J. 

Dzień ialob• narodowei 
W drugą rocznicę śmierci Marszałka J. Piłsudskiego 

W!adze szkolne wydały zarządzenie, na 
mocy którego dzień 12 b m. wolny jest lld 
zajęć szkolnych. 

Młodzież szkolna stawi się w dniu tym 
i we~mie udział w nabożeństwach żałob · 
nych'., które odprawione zoat'ar..ą z racji 
prZ.ypada;ącej rocznicy śmierci Wo<ka. Na 
rodu Marszałka Józefa Pi?mdskiego. 

Komitet uczczenia pamięci l(.u-szałka 
PJlluaakiego wydał instrukcje, stanowią­
k:G podstawowy progrfl!'..1 l'.'bchodu na tere· 
nie lWjewództ'wa ?6dzkiego. 

Celem obchodu jesf :wskazania narodo· 
w1 czym jest duchowa spuścizna po Wiei· 
kim Marszałka. · 

Dzień 12 maja nie jest w zasaifzie wolny 
od pracy. We "'szystkich świątyniach od 
prawione zostan, nabożeństwa ?..ałobne, 

władze zaś oraz odpowi<?dnie or.ganizacje 
dołożyć mają starań, aby udo~ępnić w 
nich udział najuerszym masom ludności. 

Wt rocznicę momentu zgonu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego t.j.j. o ~dz. 20.45 za­
rządzona zostanie 3 minutowa cisza. W 
tym momencie ustaje wszelki ruch'. Zatrzy 
mają się pojazdy, koleje, tramwa;e i prze­
chodnie na ulicacJl. 

W Łodzi i innych miastach fabrycznych 
chwilę ciszy od godz. 20 40 do 20.45 poprze 
<Izi tJYgnał syren fabryczny-eh i dzwonów 
kościelnych. W cym też <'zasie zapłonll spe 
c!alnie urzą'dzone znicze żałobne. 

W dniu 12 bm.. wywieszone zostaną fla· 
gi państwowe, opuszczone na znak !ałoby 
do połowy masztu i przewiązane krepą. 

Zdradziecka robota trockist6w w Hiszpanii 
„ T~warzysz Mło<Jzieiy'• - organ Komu 

niStycznego· Związku MloCIZi'eey Polski za 
mieścił informację. którą w dosłownym 
brzmieniu przedrukowujemy: „,Organiza· 
cjl) frontu ludowego w Madrycie powzięły 
jednogłośną rezolucję, w kMrej żądają, a· 
by r?.ąd rozwiązał organizację trockistów. 
W odpowiedzi na rezoluc~ę traf"kiśc! wyda 
li odezwę i ogłosili llrzez swoją ~ost.a 
cję, że międzynarodowa brygada ~· ostała 
po to zorganizowana i przesłana do Hisz­
panii. aby stalinowcy mieli broń w ręku 
ala zniszczenia organizacji tr'lckistowskiej 
'i anarchistycznej. 

Jest to prowokaęja i perfidna kalumnia 
rzutoQa przez trockistów na pl'o•etariat hi 
szpański, który dobrze wfo jaką ~st Komu 
nistyczna Partia Hiszpanii i 10 jakiego ca 
lu dązy. '!"f~I ·~--

Słusznie zupełnie Komitet bezpieczeńst· 
wa publicznego w porozumieniu z radą ob 
rony · Madrytu zamknął radiostację trocki 
stowsk.ą i zlikwidował cuisopismo 

Czas najwyższy. ażeby rozwiązać orga-

nizację. względnie ban<łę Trockiego w Hisz 
panii My młodzież komunistyczna: Polski 
wie.my dobrze, że i u nu działa zdradziec 
ka banda Trockiego, która swoje macki ro 
zpost3?ła nie tylko w naszych szeregach, 
ale działa również i na. terenfoPi>.s. i Bun 
du, utrudniając porozumienie z tymi orga 
nizaejami i szczując ustawicznie przeciwk•>. 
K.P.P. 

Walka z nimi musi być bezwzg\ędnie aż 
do ostatecznego zwycięstwa, t.j. urwania 
hyd~ 2e głowy, prowadzona. --• 14-87 
TAKSÓWKA elegancka 
do wynajęcia na bliższe i dalsze turv. 

Piotrków, Słowackiego 7,, tel. 14·8'7. 

rl 

KONSOLIDACJA l 
FRONTU POWSTA~COW. u1 

VITORIA:. Korespondent Havasa ~ 
"i, że wczoraj w'ie~zorem powstńcy Ji 1 

:i1:1 d~ konsol'dowania niektórych po 
ni. in na drodze z Guernica do Be ~ 
na ~rodze B.ilbao - Amoresieta. Gen. i 
co w towarzystwie kilku gPnerałów i 
szych oficerów zw!edził W'C?..oraj frott 
.łijski. 

L'ALSZE ATAKI. o 

BILBAO Korespondent agencji 11(1 
2 doncsi że-. na frorcie hisk<tislrlm pov/ 

cy skoncentrowali wczoraj ~w~ atUL~ 
trzech punktach: Durango -· Rigod. 
Eu ba. ~ 

At&ki te nosiły charakter gwałto'ltl 
Szc·zególnie zacięte wałki toczyły I • 

cddnku Euba, gdzie oddziały wojsk r 
wych. stawiały silny opór i zadały p 
wnikowi poważne straty 

P~·wstańcy pozostawili ua phcu 
przPe?fo 200 zabitych i rannych. 
KOMUNIKAT POWSTĄ~COW. 

LONDYN. Agencja Reutera ogła 
rzędowy komunikat powstańców od 
jący oskarżenia w sprawie bcmbardo 
!.wlęt~fo mias~a basków Cuexnica. 

.Kt1munikat zaznacza, te znfazcze · 
ernica, JK'Żar i wybu<'hy. ;ak!e miały 
&eo w C'iągu całego clnia w G~rendca 
łem f J eh samych ludii, którzy w Ei 
runie. Maladze i niezliczonych mi 
kach północnej i poh1dnio~eJ Hiszpanl 
kazał: swą zręczność iako podpalacze 

Komunikat wylicza okru;·!eństwa 
wonych'' w Madrycie, Bar"elvoie. Mu 
Wak! cji i ir.. wielkich miastach. o 
c:u>:ąc, iz nie by?a to wojna, lecz zbr 
1 akty.zemsty · 

.Szpitale w Molilli, Kordobie, Bnr 
.~ragossie oraz szkoły w Val'adolid I 
stach położonych zdała od frontu. bon 
dowane były przez samolotv rządowe 
PR O'rE ST 
TJ RZĄDU BRYTYJSKIEGO. 

LONDYN. Dzienniki donoszą, iż rf.ąi 
wstai czy zaprotestował w ambasad1ie. 
tyjskiej w Hendaye przeciv.ko decyzji• 
du W Br)1anii przyjścia r pomocą w 1 

kuacii kobiet i dzieci i. Bilbac. 
Jak podaje Itcuter, protest ten prz.e 

ko ak<'ji '1\;ybitnie huma 'lit.arnej wyw_ 
niemiłe zdziwienie w Fc•reign Office. 
BOMBARDOWANm M>..DRYTUi 

MADRYT. Armaty powstańc7.e wzn 
ly ~ ą diiałalność w godzinach po 
riiowyeh ostrzeJiwniąc pryncypaln.1 ul 
Madr;>iu Gran Via i sąsiednie, które 
tycbrroiast opustoszały. 

Osi rzeliwanie centrum Madrytu t 
z małymi przerwami, d\1\'fe godziny. Llci 
ofiar i€st stosunkowo ~ie wielka. 
AZYL...\NCI msZPA~SCY 
W. GDYNI. 

GDl'NJA;, 3 bm. zawinął do Gdym 
RP .. Wilia" przywożąc aa pokład:iie 
obY\'ateli hiszpańskich, którzy znale 
sw.ego czasu schronienie w posetswie 
skim w Madrycie. 

O. R. P. ,,Wilia" ~p-!ynął 3 Wa.l~ncji 
kwietnia po zabraniu na pokład wymie» 
nych osób. Ewakuacja azyJar.tów hi 
pańskich została dokonana ftO$ownie 
wytycznych. ustalonych na oetatniej 
Ligl ~arodów. -
Władze hiszpańskie w Walencj,i, u · 

łając pozwolenfa na ewakuację posta · 
za warunek, -aby azylanci przewiezieni 
staJi do Polski. 



3 do1111r r11nelw 
w Alek1endrll 

EKiANDRJA, 4 maja. (A) Z niezna· 
powodów zawaliły się nagle trzy 
w Aleksandrji. Z pod gruzów za· 

nycb domów wydobyto · dotychczas 
zabitych i 20 rannych, wyłącznie 
cjan. 

ymisja Baldwina 
NDYN. „Mancnester Guardian" do­
%~ pre!ll~er '.ąaldwin zlożY. królowi pro 
o d1-JIDSJł· - - . . ~ ~ ; J - ~ ~ - .._. 

Nowy r~kord przelotu 
z Australii do Anglii 
NDYN. Lotnik austr'ali;ski Broad. 
wylądował dziś wieczorer.n na. lotnis­

w Lymnpe, ustanawia1ąc nowY. rekorJ 
lotu z Australii do A·'.i.2'.ii. 
l jego trwał 5 dni, 10 godzin !'15 mi­
Poprzcdni rekord należący do lotnika 

iO yjskiego Ęi:ooka! wynosił 7. dni J 9 go 
50 minut. . __ ... .,,. ··- . ..,„ _ 

godzinny tydzień pracy 
w Paryżu 

RY~. W poniedziałek_ weszły w iycie 
nowienia ustaw o 40 godzin. tygod-

pracy w szeregu rlal.szy~ll dziedzin 
ysłu, m, in. w przemyźle pa:pierni­

' młynarstwie, fabrykach alkoholu i 
n ów, w przemyśle ceramicznym:, na pa 

iej kolejce podziemnej itd. · 

derzenie dwóch statków 
• RY2. Z Ostendy ~ono!Zą., ie z powo 
estej mgły zderzyły się na morzu Pót 
jm statek jugosłowiański „Olavnik'' 
ton) i statek angielski , Alecto" (~OO 
,,Aledo" zatonął. Trzech ludzt z za 

• uratowano. Dalszych sz<:zególó"l brak 

~ W. WYTWORNI 

le1 '1falizy l t.p, kupuj wprost w 
órni. Piotrków, ul, Sieradzka 1 i w 

. 6rzu!, 
krywamy i reperujemy .parasole, wa­

' teki1 neaeseJ'ki1 u.kiewki; portfele 
.:~ . . .. \., i; -,.. _ "' .: ·; 

SROD~, an1a 1>·go ~m 193''1'. ROKU. 

KINO· TEATR 

- Dziś i clnl nast~pnych. -
ma zaszczyt przedstawić 

ł\S 
IGNACEGO Paderewskiego 
który na usilne prośby całego świata, wystąpi pierwszy i je­

dyny raz w filmie p. t. 

PL. NIEPO· 

DLEGł0$CI 2 

właśc. 

SONATA . KSIĘZYCOWA 
Konopińska 
i Piaskowska 

Przepiękna opowieśc o czarodziejskim wpływie muzyki na ko· 
chające się serca. 

Nad program: Aktualności świata 

Ołód - oto, co dał robotnikont 
rząd · czerwonych 

HENDAVE, 4 maja. Dziennik barceloń­
ski •El Diluvio• w numerze z dnia 29 ·go 
kwietnia zamieścił artykuł p. t. •Przede· 
wszystklem żyć•. W artykule tvm autor 
stwierdza, że pracownik w Barcelonie po­
mimo uzyskania znacznych podwyżek 
płacy, żyje znacznie gorzej, aniżeli przed 

Wibuchem wojny domowej. Przeciętna 
rodzma pracownicza nie rozporządza1ąca 
środkami osobistemi, nie ma możności 
zaspokojenia głodu swych dzieci. Tak roz­
paczliwą S\' tuaqą tłumaczą się codzienne 
składające su: z kobiet ludu pochody i 
manifestacje na ulicach Barcelony. 

• 

Prawdę o Guerinca ustalają zagraniczni dziennikarze 

Czerwoni oblali dainy naftą 
i podpalili 

PARVŻ, 4 maja. •Echo de Paris• do· 
nosi na podstawie obejrzenia Guernica i 
Durango przez dziennikarzy zagranicznych, 
że komuniści hiszpańscy rozstrzelali przea 
odwrotem z Durango 45 ludzi, w tem 4 
ksieży. żaden dom nie ostał sle przed 
plądrowaniem i podpaleniem. Dziennika· 
rze stwierdzili, że grupy czerwonych wy­
sadziły przed odwrotem wszystko w po­
wietrze, nawet wielki krzyż kawienny z 
Xll wieku, który zdobił fronton kościoła 
Santa Marla. W Guernica wymordowali 
komuniści 82 ludzi, w tem także kilku 
ksh:zv. Jeszc2e Da pół godziny przed o„ 
puszczeni.:im stanowisk zatrzymała grupa 
milicjantów czerwonych samochód pry­
watny, a jeg0 pit:ciu pasażerów postawiła 
pod murem i rozstrzelała. 
PARY.ż. D,zienniki frarcu.;kie: zajmują, 

się 2niszczeniem miasta Guernica i na pod 
stawie obserwacyj, poc~ynionych przez 
sprawozdawców na miejs!.:u, stwierdzają. 
że miasto zo~tało spalone przez samych 

czer.~ onych. „Figaro" daje swemu spra· 
wozd::.~iu wielki tytuł: „Bactame zagrani 
cznych dziennikarzy V'.' uue:r.1ica ustalił1J, 
że miasto nie zostało zbombardo" ane". 
Stwierdzono, ż.e gumy obJanc· b2·nzyną i 
pod_ralono. 

,Le Jour" zamkszcz.::i, ~~·!ografję płonące 
go miasta Guernica 1 zawucza w tytule, 
żo m1::.sto zniszczył r,ożar, a me bombar 
clt•warie. 

W ( iągu dokładnyct ł:ada?.1 !iie znaleźli 
dzienmkarze zagraniczni żadnych śla·ló,Vi 
l:omb. Natomiast zr.ialeziono licz.u~ ślady 
podra!enia. Zagranicz~o - polityczny sp.·a. 
wvz1Jawca ,,J"„e Jour" pisze: „Pomimo 
\H= f~kich zapewni~ii 2 Pi!łao i pomim11 
\VSzrlki,c.h spr~awozdnń pasy ::i.ngielskiei, 
miasto Guernica nie zostało :t.bombardo,v.~ 
n~ przez lotmków narodowycn, ale zozta!o 
spa'om prze.:: czewonych''. 

Trikże specjalny spra~':Jzdawca „Jur~~i 
lu" Massot, który był w Durango i w Gu 
unica, doniósl po dokl:ld'1em zbadaniu ru 
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HOTEL 

Continental 
WARSZAWA 

Marszałkowska 14, tel. 95844. 
naprze :iw dworca głównego 

obok przystanek tramwajowy i autobusowy 

POLECA 
POKOJE JEDNO I DWU 
OSOBOWE PO NISKIEJ 
CENIE. 

ii:. i" Guernica nio zostało zniszczon·~ bom 
b:in.d k\tniczemi, ale zostało l'!Jalone włas­
nor ~eznie przf'l!l czerwonyrh, 

Sprawozdawca. któr-y z własnych rloś -
V\ ~ adczeń wojo:onych pod Arrns zna dosko 
nalo działanie bomb 1otni:zvr! . . :1ie znalazł 
ani jednego kja, pochod=!ąl.rgo ocl bomb 
:Na.t0miast zaobserwow2.~ wyrwy, spowodo 
v anc wybuchami min k~:(i:·cmi czerwoni u­
silo\\ ali znisz{!zyć ulice, r-0 wycofaniu się 
i,: fiutrnica 

Panienka inteligentna 
poszukuje zajęcia w ·charakterzs ek­
spedientki, IPktorkl i in. ewentualnie 
ria wyjazd. Zapytania proszę składać 
w adm. •Głosu Tryb.• dla •K. R.•. 

. ; 

----------------Piotrlows~a f a~ru~a · PaH Dae~owei 
H. z. Pacanowski i sun 
Pietrk6w Tryb., Al. 3 Maja 6, tel. {.n.64 

POLECA: 

Papę dachową czarną i białą nie­
doścignionej jakości, smole w pier­
wszorzednpch gatunkach, lepnik, 

pak i karbolineum. 
fabrvka nasza gruntownie przebudowana 
z zastoaow.rniem najlepszych ul:loskonal~ń 

· I zdobyczy technicznych wed ug na11.ow· 
szego s~słemu. w wyniku przeprowad20-
nych ulepsteń w produkcJi, uzyskaliśmy 
pierwszorzęone gatunki papy, i wyróo 
k11lkuluje się nam znacznie taniej w związ· 

ku z czym: 

ceny nasze są kont urencyjne· ----------------„„„„ .... ;„„„„„„„„„„„„„ .... „„„„„„ ... „„ ... „ ... „.„„ ...... „„„ ......... „„„„~ 

1omil1 iese1 lu~ poiwieezorek za 1~ 1r.··to iuże, smaczne eiast~o z Zalla~u cu~iernie:e10 f. Ienszerta 
ł. Kruszyński 5 

Rozjaśnione 
Powieść 

mroki 
Chciała by go nie słyszeć i chciała by 

r uim widzieć swego przyjacida, wróż· 
bitę, który powinien być posłuszny jej 
nyśli i uderzać tak, tak .• 
Po szóstej. słyszy każdy: szmer na ~cho 
eh. '· g ;.„~ i ·~~~~· 
Idzie.„ serce bić przestaj_e-puka.„ Bie 

gDie mu otworz;:ć, lecz to tylko stróż z 
\'iezwaniem do zap1aieenia komornego 

lakto, myśli sobie, siódma, a. jego niema? 
Przecież zawsze tak punktm1lnie przy 
odził. 1 , ·'·''~ : :l!:;:' •• łu11cif• 
Zdaje jej się teraz, że zegar zbyt szyb· 

o uderza swoje tal~, tak. P<.·wno teraz 
. piero siódma. myśli przy każdym cd5ło 

nez klatki schodowej. 
flsma. dziewiąta, a ona czeka i czeka. 

Taka ją żałość ogarnęła, że załamała rę 
te, Taki be.igraniczny żal, że wczoraj da 
la się powodować uczuciu. 

Przeciez on ją calował tulił. czuła j._. 
~jego oddech na swych piersia:-h, a on 

cej do niej nie przyszedł on wzgar • 
·ł. nią - może już pieści inną. 
Siada do stolika ~ zaczęła pisać do Zdzi 

&ława list boleści i rozpaczy. 
Zdziśku, Ty męt,o moja bezdrnna, b".z 

br2eina, której końca I>rlewidzicć nie mo 
ft.„ P~!.iedz, czy_m"' ro.zsniewalam los1 te 

1!.ak cierpieć mi każe? Powiedz 1niź ty 
zatrncenie moje, c·7.ym jestE'tn .Jl?. Ciebie? 
Powiedz mi, udręko serdczna co zamyś -
łasz ze mną uczynić? Boję sfę Ciebie. ;ich 
Jak boję. Zwłaszcza po wczorajs·ze~ Twej 
bytnośoci. Dbrześ zrohił: ż~ś skłttmał, bo 
daeś mi falę szczęścia. · 

Ale za to dziś jest mi strasznie: ehcia 
ł.1bym rozerwać piersi i wyjąć ciężar, któ 
ry ~-szeiChwładnie przygniata mnie . I tuk 
mnie bold, tak -Okropnie boli, że to ry. 
Zdzich mój, moja tęsknota wypielęgu·:Jwa 
na <'hyba od dziecka - talde zmiany wpro 
wadzasz w życie moje 
Może gdybyś tu był w tej chwili, może 

gdybym znowu głowę Twoją poczuła na 
i:",rych piersiach, mo?.eby wtedy iP-na myśl 
przebiegła i oczy, duszę oświecHa . 

Nie sądzę Cię, Zdzisieiiku, źle . \Vierzę 
a raczl j wierzylrun, że mnie kochasz, żem 
c: je~t świętą : nienaruszalną i że ta mę 
ka Twoja i moja okupi tę 1~aszą milośc 
grzeszną. - ,: . .;.....; 

Zdziśku, chciałabym 'krzyczeć rwać 
W!:;Zystko na sobie, byleby zaromnieć. za 
riomnieć o sobie, o Tobie co mi dajes;~ nie 
ziemską rozkosz__. mękę . 1 o tern że, że 
w myśli Twej może wirn:e nazwa ,.ko„ 
chanki".,1 · ' ~ '~ 

Zdziśku! czemu sk~d tcm>:śli? Bo.że ;I 

g'dybyrtl ja mogła ~asm\Ć i w t)·m śnie za 
pomnieć o Tobie, zgnieść to uczucie, co 
szarpie każdy atom krwi mojej, albo gdy 
bym miała tylko jedną duszę OJaczego 
jest we mnie ta dwuosobowość :~ Dla cze 
go jedno coś ńrzyczy i wola: weź , zagar­
r.ij, kochasz, wszak tylko tyle co na tym 
św~ec!e, bo potem w1eczr.a nicośc. Ąle 
drugie coś w~suwa się i rzu.::a v.. r1.:zy; i 
ty masz śumienie - wsza.kżt:sz najwspa· 
nialsze stworze11ie świ~ta wszakżcś czło· 
wiek nie glina, a potem, potem słowa mo 
dlitwy. .•. 1.,.iI .&I.ml.i~ 

Po co ja Ci, udr~ko moja, piszę. Wszak 
wiem doskonale, co powrnna12 uczynić I 
ty wiesz. Daj mi W)':trwać 

;Nie przyszedłes, Zdzi~iei1ku1. dziś do 
muie. Nie staraj dę ze mną zobaczyć, me 
01dpisuj, mężczyzną j.estd11 m1JJSisz :mieć 
moc większą. Nie 12odcbodz, choć mni~ 
zobaczysz, nie pytaj o nic, bo ja wiem, że 
gdy ;·nuwu spotkamy ,:::ę, to bez Twojej 
\\ oli f'nme ręce moic· 0pł0lły szy~ę Twą 
i usta nachylą się, byt je znowu całował, 

O Jedno tylko ·proszę i zaklinam "1 i­
mię tej miłości mojej świQtej. - zapom -
nif.. nie męcz mn~e. bo .Zyc~e moj~ to jed · 
no pasm~ udręcze1i 

Werul1ika. 

Tak się czuła zmęc?..~na pisani·~m tego 
lif>tu, tak · ją mocno r,1h0!::l~a głowa. że u­
padła zemdlona na podłogę . P('czciwa 

ciocia z trudem ułożyła ją !'.!a ~ói:ku i za­
częła kropić zimną wodą . Wi~xnusia od­
zy_~l< ała przytomność, lecz podnieść iSię 

nie mo~la i ~ozostała. w. łóżk~ 

Rano, przed pój1ki~m. do pracy, zaadrn 
svw&łfa hst i sama odniosła na pocztę ja 
Jw polecony. \V tym :.lnin o mczen1 j1.L·~ 01~ 
my~lala , tylko co chwila ocl,ctychatd. g1ę · 
boklił jakby C'hciało z sit:bie usunąc ducłio 
"ą depresj~. _ 
~mutno i cic;żko jei było, Na trzeci dzimi 

lj~t zosta1 zwrócony z dq;:1~kit.!m: ,,octre­
sat v.-yjechał". 

żal taki wówczas ścisq! duszę Wiernu 
.si, że z piersi wyrvrnly i"'J się słowa prze 
klenstwa - pod:y. pcdły I 

. Pr~estała wierzyć ludzic;m, a nawet jej 
r.1ewmna dusza zaC'z~la :!:>r;anosić bunt 
przeciwlw. takiemu porządkowi rzeczy. L:­
wa~~ała to jako karC. ;:a grz\'."d.1y, a nie czu 
ła 11a sobie dężaru gr-zcthu. l'aka mo:a 
dola1 myslaia, taka dcla r.ziewczęci'a, któ 
re i ie i1osiada własm::go gn10ozda tdzinue 
go, t) 1.l{o jest kwiat pvlny! którl z żałoś 
uą patrzy na inne ~wi«~y pitlęiSuowane 
prze~ ludzi. którtmi się rm:Ko:szu.ią, one 
1..Z)_CZo ją im barw i woni, a późmej wolno 
~mą jak i wdn}?_ był ich roz\\ ój 

Ona wyrosła w§ród pól 1 łąk, pielęg:lo· 
vrnła krasę, .:i)\·ieżoość, m!fość, a dzi.ś cz1.1.­
je. ze traci naraz wszystko, ze nie ma dla 
kogo żyć, bo brakło tej ~uszy z któr11 mo 
g~ary si~ spo~ć __, tworząc jed 10 jestest 
:wo, życie ~ miłość !. · 

W wolny1'h chwilach szła W.iiernm::ia 
do kofoioła ·1 tam, na ołtarzu Boga składa. 
la wiązank~ swych my_i>li czystych i szcze 
rych; z niezwykłem skapie~iem, prosiłr1 

o przebaczenie jej grze$mej miłości, bo 
za taką uwazała ow: pami~t.ll eocałunek 
z z~jsla.we!Jl" _l..i ~ ~ ·-· •. ołlll..;. d. ~.llt -

·, 
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Piusa:VJpap. Kreacecjany 

Słowiański: Strzy:łysława 

SI. wsch. 4.12 zach. 18.56 

Ks.wsch. !2.8 zach. 5.1 

1[1.;, ~mierć Kazimierza Spraw.' Edliwego 
12f)U V/h:lkie trzęsienie zierd w Polsce. 
1";8~ . Data wybu<'hu w R(;'woluc1i Francu· 

skie,;. 
1~09. Poległ w bitwie Berek Juselowicz, 

żyd-patdota. 
1819 Urodził się Stanisław Mo11i1.szko. 
1~21. Zmarł N2poleon na wyspie św . He 

lenY,. . . . . "~' """' .i~iA 
PRZYSLOWJA: 

„Kiedy ma· zjmny, a \\1 rzerwcu pada, 
Gospodarz pełne stodoły p :~iada". 

AFORY7.iMY: 
('.;.dy studnia wyschnie. dopkro wtedy 

wniemy cenić wodę. 

KTO NIE WIE żE: 
J'olaków w Brazylii ży!e ok„ło 2!>6 OOO. 

.\VE.iSOLI:a DROBIAZGI~ 

Przysłowia nie - lud-.:.we: M:idrej głowe 
- d1.śc dwie outelki, 
łlU.MOR WIELKICH: Lli"DZI: 

.flJBILElJSZ .AR l'YJTKI : Z11akom1ty 
autor Bernard Shaw, zo-::tał .-az zaproszo 
1.y przez pewną artystkę dram. 11a ban­
kiet,_ z okazji 25.-ej ocznicy j:?j urodzin. W . 
1-rztdcizień uroczystości arr.yst~ :-;pot~ 
kawszy Shawa na ulicy, poc!eszła. do niego 
i spytała z zalotną minki· 

- I„ii~trzu, czy otrzymał pan zaprosze 
r.ie r.a obchód 25-ej r<'l:Zni~Y. moiich uro· 
<;;zin i ' , .. lliilli 

- Owszem - odpowiedz~al be~ namys· 
lu Shaw - Był już na to czas naJwyższy. 
Włt.tf:.ciwie pow!nna to paru zrobić Już przed 
~:edmiu laty!... ~ . .-... 1.o!l:.a ,......, ... ...,....; ,_w.Jl' 

Radio 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

$RODA 5 MAJA 
6.30 Pieśń •Kiedy ranne wstają zorze• 

6.33 Gimnastyka.- ó.50 Muzyka (płyty) 
7.00 Dziennik por. 7.10 •Par~ lnfgrmaciic, 
7.1~ Auttycia dla poborowych. 7.35 Muzy· 
ka (płyty). 8.00 Aua. dla SZMOł. 8.10-11.30 
Przerwa, 11.30 Audycja dla szkół. 11.~7 
Sygnał czasu I he1nał z Krakowa. 12.03 
Zespół salonowy Pawła Rynasa. 1 ~.40 
OzienniK połud. l l.50 •Szukam letnaska• 
-pogadanka. 15.00 W1aaom. gospodarcze 
15.15 Koncert rozrywkowy (płyty), 15.55 
•Skrzymca techniczna•. 16.10 •Zagadki 
muzyczne• - audycia dla dzieci starszych. 
16.JO Chór Akademicki fundacji Domów 
A1:eadem1c1ucl1 poel dyr. Karola Dziadury. 
17.00 •Wyprawa Kijowska h20 roku•-
011cz9t. 11.15 Łódzka Orkiestra Salonowa 
pod dyr. Teodora Rye1era. 17.50 •U wy· 
twórców Clzbanków i •iwierzątków• - w 
łłźp, pogadanka. li.OO Pogadanka aklu· 
alna. 18.10 Wiactom. sportowe. 18.ZO Ork. 
Geralda Gaucho i Zespół .•Lecuona Caban 
Boys• (płyty). 18.45 Program na jutro 
18.50 •O prtyszłości wiej11dei dziatwv•­
pogadanka.19.00 •W sklepie z zabawkami• 
- opów. Nadziel Druck1ej. 19.20 Dawid 
Ojstrach-laureat konkursu · im. Vsaye'a w 
Brukseli (płyty), 19.45 LekKie wiązanki 
instrumentalne (płyty). 20.35 •Chwila B1u· 
ra Studiów•. 20.45 JJziennlk wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 Koncert 
chopinowski. 21.30 Robert Schumann: 
Kwintet fortepianowy Es·dur op. 44, 

KronikaS:Piotrkowska 

Zawiadomienie 
W dniu 7 maja 1937 r. o gpdz. 17.30 w 

sali B;blioteki Sądu Okręgowego w Piotr 
kawie odbędzie się Nadzwyczajne Walne 
Zt:branie Tow. Opieki nad \.Yjęźniami . Pa 
tronat" w Piotrkowie z aastępując-ym po 
:rządkiem dziennym: 
· 1) ·wyborJ uzupełniające do Zarządu; 

2) wolne wnioski. 
Zeiranie będzie prawomocne bez wzgl~ 

du na ilość ol;le-cuych członków. -
ZA.RZĄD. 

lmponuiacy przebieg 
Trzeciomajowych uroczystości w Piotrkowi 
3-ci Maja upłyr,W w Piotrkowie p~d 

\\Taieniem Wielkiej Rocznky. Już w wigi· 
hę "szystkie- domy, okna ~ balkony ude­
korowano w zieleń i flagi o barwach na­
rodl •\\ Y<'h. Tu i owdzie wywieszono w Htt· 
ir,:nowanym obramowaniu portrety Sterni 
kó\\ nawy państw·owej. W \\'itrynach i ok 
nadt sklepowych widać było bardzo nieraz 
orygir,alne dekoracje. -- Szczególnie ory -„ 
g~r.aina w pomyśle i efektowna była deko 
rac1a wystawy sklepu Elektrowni, gdzie 
płoną .• znicz .. . elektryczny, u „plomi~t'1' 
poru!:zany był od wewnątrz wentylatorem 
clet'.!:"V<'znym. Sprawiało to do z' udzf'.'nia 
wrażenie prawdzh\ ego płomii:>nia . NiezV1 y 
kła ta dekoraC'ja b:.?dzib tak witlkie zam­
teresowanie. że przed sklepe>m EI.~k tr..iw­
ni 1bierały się tłumy oglądaj':t„yc.1 

W poniedziałek . w godzinach ranny1:h 
wszygtkie organizacje w swych ~'.er!z1bach 
t..rządziły zbiórkf członków, sV.ąd n:i:::t~p· 
nic zwartymi oddziałami uda!y się do ko· 
Ś•·ioła na nab•Jżeństwo. O god;~ 10-ej rantl 
w kościele Farnym Ks. T)z1ekan Cvżdzik 
,,drrawił uroczystą Mszę Ś · \' , zaś piękn u 
kr.zanie wygłosił Ks. Dr. J.m Warczak. 

W n:ibożei~stvrie tym wz.ięli ndzi tł prz;!.i 
stawiciele władz p:-,ństWJ\\ych i samorzą· 
d1 "'ych z pp Starostą ~trz "·rr.ii1skim na 

czele, korpus oficerski z DJwódcą pułku, 
rollc:a z Komendantem p Kaliszczakiem, 
straż ogniowa z Komcdan~cm inż. Klo­
potowskim, oddziały P . W., ~rganizacje i 
sto•.\arzyszenia, r0czty sztandarowe zw:ąz 
ków i zrze.szeń orł.Z liczne rzesze ludności . 
W :.o łinło ustawiły się liCL"lt' ~zeregi c1Jon­
ków Stronr>ictwa Narodowego, którego 3 
zielone proporce wraz z pocztami wzię~y 
udział w nabożeństwie prz<.><l ołtarzem. 
Niezależnie od tegol odbyły się rów .'l·.3.~ 

naboef stwa W· innych śwhttyniach, 
P•J nabożeństwie oddz1:1ły wojsk•iwe. 

polic:a i m. wrócily ua 11ynek Trybunał· 
::ikt rkąd pó odegrar.iu Hymnu Narado· 
"1::go przez orkiestrę wojskową - wyru­
szyły do defilady. 

Naprzeciw gmachu Sądu Okręgow. ~go1 
na :cpecjalnie wz1 iesione; trybunie, zgro· 
madzili się przedstawiciele władz państwo 
wy(' h, wojskowości, władz sam.orządowy1:h 
przccstawiciel€• sądownictwa, prokuratury 
policji i in. Ulica Słowackiego na godzinę 
przed ropocz~dem ~ię d::-filady wype:nio­
n11 była .po brzegi puolicznością . na prze· 
stnrni od kościoła O O. aernarciynów do 
ul. Sienkiewicza po o1't: <;tronach jezdni, 
przy czym ws.zystkie okna i balkony do­
mćw były zajęt?. przez !icrnych widzów. 

• ..,..,.~-=n~-mmrm•D111'„•t1111•MJ•"m:„„-.i;z1111„„111m„„„„„„mm„„:„„„„„„„„ 

--Najnows -e żurnale letnich okryć damskich -
paryskie i wiedeńskie n ad es zły 

do pracowni krawieckiej 

A. SA M E L S O N A 
PIOTRKÓW, UL. SZEW-SKA IO. 
Wszelkie zamówienia wvkonywuje si~ solidnie I elegancko z powie­
rzonych łub własnych materiałów. 

• 

Walne Zebranie delegatów Powiatu 
Związku Strzeleckiego Piotrków 

W dniu 9 maja r. b. odbędzie sie doro· 
czne Walne Zebranie delegatów Z. S. 
Piotrków, na którym zostaną omOwione 
sprawy organizacyjne wyszkoleniowe oraz 
dokonane zostaną wybory nowych władz. 

W związku 7. Walnym Zebraniem zo· 
stanie odprawione w miejscowym kościele 
Farnym uroczyste nabożeństwo o godz. 
10 ej rano po którym wszyscy uczestnicy 
w pochodzie udadzą sie do sali im. Ki· 
lińskiego, przy Alei 3·go Maja 1~, gdzie 
odbedzie sle Walne Zebranie według po· 
rządku. 

1) Zagajenie I ustalenie prezydium, 2) 
P(zemówienie powitalne, 3) Oaczytanie 
protokółu z poprzedniego W. Z1azdu, 4) 
Sprawozdanie Zarząclu za miniony okres 
czasu, 5) Komendy I Komisji Rewizyjnej. 

a) Prezesa, b) Ref. W. Ob., Kierownika 
Orląt, c) Skarbnika, d) Komenctantki P. K. 
Z.S, e) Komendanta, fJ Komisji Rewizyjnej. 

5) Dyskusja naa sprawozdaniami i u· 
chwalenie absolutorium, 6) Wybory: a) 
Prezesa, b) kierowniczkł PK., c) 7·miu 
członków Zarządu, d) Komisji Rewizyjnej 
- 3+2 zast~pców, e) trzech delegatów 
na W. Zjazd Okręgu. 

7) Plan pracy i budżet na rok 1937 ·38, 
~) Wolne wnioski, 9} Zakończenie. 

W związku z Walnym Zebraniem De· 
legatów ZS Powiatu Piotrków-zaprasza· 
my wszystkie orgamzacje oraz członków 
czynnych wsp6ł1.1ziałających i wspierają· 
cych Z. S. o jak najliczniejsze wzl~cie 
uddału w nabożeństwie i przemarszu. 

ZARZĄD 

Niedoszlr o·icob6ica 
został osadzony w areszcie 

Postrzelonego ojca pozostawion·o pod opieką lekarską 
We wsi Kobyłki, gm. Woźniki, zamies.i: 

kuju mdzina WłościJańsku:h, z której j~· 
c:!en e:zlonek, mianowicie 19-lclni Edward 
zdrauza złe skłonn9ści i kieruje się . r.a dro 
E;'ę wyst~pku. 

MJodzieniec ten prz0d kilku dniami1 ó 
czyni ;uż donosiliśmy. podczas nieobecna.§ 
ci roC:ziców, skradł wlasnemu ojcu 2boże , 
które następnie spieniężył u pew:"leg.> sk1a 
pika.rza. Ojciec kandydata na złoc!ziej.-!, 
59-ldni gospodarz wsi Kobyłki, Piotr Wło 
ścijański, usiłował synowi skłonności te 

wyperswadować, ale widoczńie bezskute· 
cz1~1e. W ubieg!y po'l:'l.iedziałek pomiędzy 
oj<.:en i synem wy\viązala się na ten temat 
awar.tnra, w cz?.sie której wyrodny S,Y't 
strzelił do w~asnego ojca t nwolweru, ra· 
niąc g& w przedramię. 

H:hmego wieśniaka EO udzieleniu pierw 
szef I orriocy lekarskiej powi;tawfono pod 
or,Jrką domowników zaś wyroclaym syne".ll 
zaopirkowała s.'.ę poEcja. ~>sadzając go J.' 

areszcie do dyspozycji władz sąc1owo śled· 
CZ}'.Cti. 

Niezależnie od tego tłumy publiczności 
legaty 1-'lac Kośch1szki i ul. Sienkiewic 
'l'łurr. v były wprC'st nieprzeliczone i utr 
mauie porządku publkzuego bardzo t11 
n6 Ale nasi dzielni policjanci pod {ISJ 
stym :.-ierownktwem Komisarza Pol. 
p. N.:k:Jesa, wyl\iązali ~ię z zadania 
n: idt>' utrzymu;·ic wzorowy porząf-, 
przez <:ały rzas. 

Jt'.52.{'Z•:. przed ogólną cefiladą, prz e 
Skru\Hlli w Z\\'artym ordynku uhcą , 
·:; :-1~i:.i•:i;0 człcnkow1e Strob N;arodow 
ut:tw1h si~, w pobliżu oc;„du ccrkie)rn'c 
wzntJsząc okrzyki na C'~e·~c Armii Pols 

Piotrkowianie wykazali swe w~elkie . 
żum1(·Uic oby\\ atelskie1 tłumwe wy leg .. 
nh uhce, gdzie m1aly p."zeJsr cJ...iliu 
Stert·f;, Chwlle OCZ <!kiw,ima na·· puc ) 
dt:fdady ~.kracano ,sobie uwil.z:a!.111 p w~ 
km1 w tym roku zamt er~owaruu dtifi! 1 

okazałusc1ą dek01acji w1du dov.1Ót.i 1 < 
~taw, nadzwyczajną pogodą. . jaka dO.[.lti 
i<I. i t.p. Aż wreszcie od ul. ~;~11kiewi 
.r~zległ,Y. ~1ę d2.w~ęk1 marsza • ukalalY. 
pH:rwi:.ze szeregi naszyl'h dz:ar.sk1ch żoł 
rzy. ł'rzeszly w)ęc oddz!a! ;;1 vdctz.· . 
s<.\.rcg1 pit:('huty, karatinów wa:izynow c 
i c.r~yleni. -:- Serce rosło, utu'!hą ~­
raJo, g.d~ młodY. nie dawno d(I ::izc:re& 
powoteiny .iołmerz. . rówoyru, miaro. 
!trokiem wybijał takt o ziemi~. cc1.ły 
żony na ba<;znof:ć z oczyma utkwiuuy 
swego dowódcę, odbieraiącegC' V\l otoc " 
włauz państwo\vych 1 samoiządo.wych, 
11l11d~. Dale!. szły oddziaty Str.teka, P. 
~w. Legion'stów, b. Ochotmków A.P., 
l\.ezl:l w1stow. ~w. Pvwstfilkow Sląs 
oddziały P.W. i oddział policji p1otr 
sk1ej w nowych hełmach OOJOWY.cłl, 

Niejako drugą część po<:hudu stauol 
llcz.ne odc!zfa1y aa.rctlrst:wa l P.W. · P.JlfOł 
tl.:!J. otwierała orkiestra KoleJowego ul 
sposobienia Wojskowego w nowych

1 

tuwn ~eh mundur<Lch za .ktorą kr1111 s 
m.'arowym krokiem piutrko"s.kie ogw 
Kole1owego Przysposobienia Wojsko\11 
.uru2yny .Harcerskie żeńskie. i mw:;k~ 
dział <..zc:rwonego Krzyza, Poc~towc ~ B 
sposuo1enie WoJskowe na rowerach, n 
<. zern or.ego Krzyża przy szkołach l L 

l 'ochód zamykały octdzialy Ochoturu 
Straz) Pożarnej miejskiej • kole1owc1 
którymi prz€d tryt.mną przejechały 
ry~\\ane oddziały p_ogotow1a P .O.SP. t 

Tesoroczny_ obchód ~wi~ta Trzeci 
v.q~o w Piotrkowie był biponllj!\c.)'.ł 1 <: 
tuzJa.Styczne okrzyki na ci:eść Armii 
sk1c1 1 huragany oklaskÓVii podcz~ ! 
cł:ouzenia oddziaiów P . W,, ~wiaqcey 
gt~ookim wyrobieniu obywatelskim . 
i10{ ci Piotrkowa. • 

Napr!lw(!Q rado~ć rozpierała se 
w1 :- ol· bąków, wyriąga;ących swe n~ 

. na ~ d!Jgi" krok w takt mar.sza orkiel 
Dziewczęta i cbł0pcy w "t:\Va'!'tych, k 
gzerłgach harcerskich i drużyna<>h 
ni•.zych Czerwonego Krzxża {L.O.P. 
ra.t t z.w . zuchy, - wszyscy mieli 
z1.cLowate, 

~\'ioikie umilowani& Oj'!iyznY. 
poswirrenie i wielka gotowość obro 
o::y 2 ich malcń!{i('h ajakże już poważą 
twarzyczt'k, 

· ~ 
19~1 

U rat. wany wisielec ·ici 

\~'1 ~ni~ onegdajszy.ni usih.>~ł o~ t1 
sobie zycie prze.z powiesze:nie się na . 
rze mieszkaniec Piotrkowa, 4;3-1etni • 
r.isław Brożyna, zam. przy Al. 3 Maja ie 

Na szczęście krok ten w porę zau ~ 
nc i Brożynę zdoła.no uratować.· O e< 
z1 .Hiduje się on w szpitalu św. Trójcy G 

Os 

:---------------------------tr 
lczYTELNI 

PIOTRKÓW, SIENKIEWICZA I 
Bogato zaopatrzona w nowo v 4 
powieściowe. a ' 
Autorów polskich i obcyd „' 

Pijcie najlepsze piwo wyrobu miejscoweg 
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łocykl Harley· Dawid· 
z przyczepką w b. dobrym stanie 

do sprzedania 

I ów, ul. Legionów 15, K. Krilger I 
tel. 15·05. 

~-------­
l. tonnictwo Narodowe 
· oddzielnie 

·ctwo Narodowe w Piotrkowie ob 
cznicy Trzeciomaj'Jwej obchodziło 

ych ·ramac.-h . W godzinach ran· 
placu p. Tamilin przy Al. 3 Maja 
się oddziały członków Stronnic-

6re następnie Z ork.ieStl'1' udały się 
· oła Farnego na nabożeństw~. 
abożeństwie uformował się pochód 
rzeszedł ulicami Lazienn!ł, Sze "Ą ..... 
cem Kościuszki i ulicami Słowac­
Sienkiewfoza i N.arutowic:~a. na. 
Tamilin przy :A.I. 3·go Mlaja, gdzie 
·ę więc, na. którym przemawiali. p. 
wskf Majak, Piekarski z Piotrko 
zęsny z Częstochowy. 
emówieniach j rezolucjacbl pcch6d 

rozwiązany. 

uż dziś! 
zatym odbędzie się oczekiwany 
likracko - art:vcitvczny pod. dyr. 
Szyndl€ra Wieczór ;i:apowiada 
iernie ciekawie i orygin~. -

1 ar nowoczesny i bogaty. Oprócz 
itego Janusza · S2yndlern ujrzymy 
dobrą znaiomą, Jankę Oleniecką, 
wnosząc, na scenę tyle tycia i wer 
szechnie zwaną „Konikiem w spó 
H. Radwanównę, ree;-tatorkę i ar 
komediową Lidę 7.arow, tancerkę 
czną, J ... ucynę Orlińską. przebojo-

• iarkę i tangistkę, Leona Warskie 
orystę - piosenkarza groteskowe­

eusza Holskie~o. rer.vtatora, i in. 
w 2· eh częściach składa si~ z 16 

w. - Początek o godz. 8.30 wiecz. 
y wszyscy dziś :> godz. 8.30 w. 

im. Kilińskiego! 

Zwłoki noworodka 
ownicy majątku Bujny, gm. Krzy· 
, znaleźli na terenie majątku zwłoki 

ka w stanie silnego roikładu, że 
było na raziei ustalić pł~ć dziecka. 

m Leonów gm. Golesze, w sadzaw 
wa Sinka .maleziono równieij zwl'> 

rodka Zawiadomiona o tym wy· 
~ policja, wszczęła niez\\"1ocznie ener r &<-hod.zenie, w wyniku którego u-

KOMITET BUDOWY ogłasza 
grod:1 ~iterackiej" są: młody instruktor 
~chowania fizycznego. który ma talent 
lit~-r.acki, ale nie ma tupetu. i jego przyja 
del, typ bubka i gogusia, który właśnie 
tupt•tu ma a?: zadcio. Instruktor wychowa 
nia tizycznego pisze dob~ now-ele i powieś 
ci, a za autora uchodzi - stosownie do 
wzajemnej mi~zy _nimi umowy - jego 
rrzyjaciel. Wynika stąd cały szereg kom­
fi.~l-,~cyj, aż do porzuceuia instruktora 
pr7.t>Z narzeczoną włącznie Komplikacje 
te dają .Tasnorr.ewskiej„Pawlikowskiej spo 
sobtw~ć do \\'Yśmiania stosunku kobiet do 
liter.'.!tów i zadrwienia 7. instytucJf nagród 
literackich, które tak o~tatnio weszły w 
mod~. · ~łl 

PRZeTARO. PUBLICZNY 
na roboty murarskie, stolarskie, ślusarskie, kanalizacyjno­
wodocłągowe, malarskie, elektryczne i szklarskie, związane 
z dokończeniem budowy 11-go piętra gmachu Gimnazjum w 
Piotrkowie Tryb., Plerackiego t. 

Roboty mogą być oddane w całości, lub w części. 
Wszelkie informacje otrzymać można w kancelarii Gimnazjum co-

dziennie w godz. 9-14-ta. tamże ślepe kosztorysy ,za opł~tą zł. 2. „ 
Oferty w zapieczętowanych kopertach składac nalezy w kancelarn 

Gimnazjum do dnia 15 maja b. r. godz. 12-ta. 
Komitet zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, względ­

nie unieważnienie przetargu. 

stalcino, że matką porzuconego dzieckłl. 
jest 20-letnia panna. Julianna Głąb. zamie 
szkała we wśi Zarzcin, gm. Bukowiec w: 
po"' opoczyńskim. 
· Zat.Ieymana przyznała się do zarzuca· 

nego jej czynu, tłoma~<' się jednak tym, 
że dziecko przyszło na ~wiat nieżywe i wó 
wczas Qopiero wrzuciła je do sadzawki 
w_,·rodną m~t!_cę zatr7ymano do (Jyspo­

zyrji władz sądowo śledczych. 

Piotrków zwycięża Toma­
szów 3: 2 (t : O) 

W ub. poniedziałek . w Tomasz.owie ro-
2.egrano międzymiastowy mecz w piłkę no 
żną między reprezentacją Piotrkowa i To 
n ·aszowa, 

Piotrków wystawi! sklad z klubów: Con 
cor'lii 1 zawodmk, ~ Skry -· 5 1 2 Ruchu 
- 5. 

Spotkanie ro2.egraue zostało~ wynikiem 
3 :2 dla reprezentacji Piotrkowa . 

Pożary w powiecie piotr­
kowskim 

We wsi Borki, gm. Kluki, z przyczyn 
aotąd nie ustalonych wybuchł pożar w za­
grod7ie Piotra Michalskiego 1 sukcesorów. 
Ogień strawił dom mieszkalny, oborę i sto 
dołę, łącznej wartości około 1 OOO zł. 
Również z przyc:-.yn nie ustalonycłl v.iy 

bur;hł pożar w za'budowaniach gospodar­
skich Feliksa Siewiery we wsi Scier.hawa­
gm. ~luki. Pastwą płomieni padła stodo· 
la, wartości ok. 500 zł. 

WY'POOYCZA.LNIA. ~ 
lltale zaopatrzona we wuellde nowołcł. 

Piotrków. ul Piłsudllki.eeo 55. 

KOMITET. 

Zawiadomienie 
żarząd O. S. P. nlniejszvm uprzejmie 

zaprasza WPP. na Walne Zebranie które 
odbedzie sie w dniu 9-go maja b. r. (nie· 
dzieła) o godz. 15-ej w pierwszym I o 
godz. 16·ei w drugim terminie w sali Im. 
Kilińskiego przy ulicy Al 3-go Maja Nr. 
12 z nastepującvm porządkiem dziennym. 

Zagajenie; wvbór. przewodniczącego, a· 
sesorów i sekretat'za zebrania; odczytanie 
protokółu z ubiegłego Walnego Zebrania; 
sprawozdanie Prezesa, Komendanta, Skarla· 
nlka i Komisji Rewizyjnef; zatwierdzenie 
preliminarza budłetowego na rok 1937·38; 
wolne wnioski. 

ZARZĄD O. S. P. 
w Piotrkowie Tryb. 

,,Nagroda 
·Literacka'' 

Jlziwne, że krytyka warszawslr.a uznała 
ostatnią komedię Pawlikowskiej - Jasno­
rzewskiej za '3łabą. Jest ona :.rzecleż spew 
nością dużo lepsza od tylu ostatnio priez 
nas widzianych komedii (zarówno polskich 
np. Kiedrzyńskiego . jak obcych). Lepsza 
przede wszystkim dlatega. ie jest bardzo 
wesda j zawiera bao:-dzo duło dowCipów. 
Te111at jest potraktowany ~rzc-,z autorkę 
lekk•J bez specjalne!'o pogl~bienia psychu 
loglcznego, ale t~ż be.z cienia fanK>wości. 
Wprawdzie sztuk'il nie rea eilnego 4Tzonu 
konstrukcyjneiro, jest raczej zlepkiem sy­
tuacyj . konglomeratem różny~h scen celo · 
wo dobranych przez autc:rkę dla zamierzo 
nego naświetlenia tematu. ale humor jest 
szc1ery, wynika z sytuacji, a akcja rozwi­
ja się 2ywo i ciekawie. Boha.t~rami "Na· 

O grze aktorów nie będz.iemy pisać, aby 
nie f.f)Wtarzać zwykłych superlatyw'Ów, ia­
kich u~ywać musimy zawsze w stosunku 
do zespołu Reduty. 

W .1'."lagrodzie literackiej" wystąpili: 
p p. Ki.ara Sarnecka ('rasia), Zula Grzy· 
malanka (Hanna) , Julia "okolicz (babcia) 
,ł-ki(:na Beżewska Jgospodyriil. W,iktor Ar 
r.oldt (Klemens) Janusz Jaroń (Ąlbin), 
Euz~Musz Laboratlzki (fotogrćlf). 

Naleiy z uznaniem podkreślić, że przed 
str:wienie rozpoczęło się i zaledwie piętna 
elOrd:iutowym opóźnieniem. P..1bliczność 
riotrkowska, spóźnia siQ zwykle cona.i­
mnlej o pół godziny, to też wiele osób wcho 
dziło na salę po rozpoczęciu pnedstawie­
' fa Musimy zaapelować ~o ";.'uł;liczr.ości o 
punktualne przychodzenii:- na p~staw.e 
·, . Red ty" v.a, .n.a.razie ,. u . , · 
Zespół Reduty ma jui wśród inteligen· 

cjl wyrobioną markę. Jednak dla szerszych 
tnr~tw ludności przedstawienia ze wzglę·' 

(114 na cenę biletów - są niedostępne. 
Zwracamy się więc do Dyrekeji Reduty, 
aieby - zeStawiająr w dotychczasowej wy­
soko§ci ceny bilef6w !la sali - obniżyła 
znacznie bilety na balkon (t 'ZW. falerię i. 

Walne zebranie w Z.P.O.K. 
W dniu 7. lim. o godz. 17 ·ej w I termi­

nie, a o godz 17 m 30 w n terminie, -:­
odbę·h.ie się w lokalu własnym, zebrame 
Z r.O.K. . , . . ZARZĄP. 

maia Dancing-Bridge .w lokalu Rodzi~• Urzedniczei 
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rwawa lep 
lllaacyjne dzieje rudowłosej 

Pi•k11olci Paryia 
o tem ~o t;eazte, jeśli Barderol 

e Blę, mówiła o zmarnowanem 'i.y· 
w które pchnęło ~ szalone pragnie­
lubusu, piękna i blasku, mówiła o 
ie 1'1ieystko inaczej byłoby się u?o· 

. gdyby dostała innego męża, m6wlla 
1Jm nicponiu, wstrętnym :A.dolfie, któ­
lieclzlał ustwicznie tam na g6rze w 
. . atelier w willi przy ulicy Ronsin, 

~I kazał starać się o wszystko i gospo­
ać, mająe tylko ironiczny uśmiecłl 

!dY. wspomniała o rozwodzie. 
~n nienawidził go, tego obłudnika 
1adał stale te same cele i dążenia, co 

. '. Ponieważ jego intresy schodziły się 
~ interesami i jego przyszłość, jego 
· do życia właściwie były ~d niej za 

e. Nie nauczył s·ię pracować, a gdy 
nawet niegdyś to potrafił, zapomniał 
Clawno I odzwyczaił się wobec trlbu ży 
' jakie wiódł przez ~zas dłuższy. Stał 
Pr6iniaki€-m w naigorszym tego słowa 
czeniu. fałszeriem; alfonsem, lcdo\1\ie 

em bE>z skrupułów, nie cofającym się 
d niczem. · 111 

• 

~ep czuła to ·i rozumiała efo brze. Wie­
ała, dokąd chce zajść 'i dokąd zajść mo 
a więc nie wahała się, ani na chwilę, 

aby w ten cichy wieczór, kiedy cała natu 
ra zdawała się tonąć \\I epokojnym śnie. 
rozWinąć przed Gastonem plan przy po· 
mocy którego miała si~ uwolnić raz na 
z~iwsze z więzów :AdcJfa. 

Gaaton wysłuchał ją w milczeniu. Wszy 
atko, co mówiła Mep aż Cło ostatniego sio 
wa, pn.emyśleł ju! dawno. 

- Gdyby Adolf nie tył - szeptała -
wńwczas &rderol ne miałby więecej wy 
m6wki. Dotychczas może mi wiecznie rzu 
cać w twarz oldpowledź: . jesteś zamęż • 
naJ ! 1 ~ Wtedy jednak by?abym przecież 
wdową. Córka moja, Małgorzatka nie jest 
żadną przeszkodą. Wszakże te dobrze wy 
chowana, piękna i bardzo miła dziewczy 
na. Umiała aobie nawiet już dawno pozy 
ska6 względy Barderla:. Kto wówczas zdo 
lałby mi jakiś kamie6 rzucić pod nogi :? 

- '.A: pani Japy ·1 - dorzucił Gaston. 
- Moja matka l!. 
Oczy Mep błyszczały zielonkawo. 
- Moia matka jest stara. Może każde­

go dnia umrzeć. Czy nie uważasz. gasto­
nie, że byłoboy dla niej dobrodziejstwem 
uwolnić ją raz \\Teszcie z cierpień. ktore 
od pewnego czasu opanowały jej siało ? 

Gaston wcisnął głowę między ramiona 
- Masz straszne plany, . Mep ! Przecież 

to twoja matka ·r 
Wybuchnęła w niej teraz cała niena­

wiść . dat.ująca się od ~zeregu lat wzglę­
dem matki, a powstała wówczas jeszcze, 
gdy ma.tka lJrzeszkodztła jej w .wobod· 
nym wyborze szczęścia całego życia. 

- Czy zapomniałeś już te chwile i te 
przej.śda · w 'Beauvais. Gastonie, kiedyś„ 

my się obydwoje tak bardzo kochali'! Tak 
muszę dziś jeszcze rtwiei'd?..ić . że ,nigdy wię 
c~j nie spotkałam mężczyznę, którego tak 
kochała, jak ciebie i ty będziesz jednym. 
}'dynym i ostatnim. co rr.E:czywiście po 
siadał moje serce Istotnie - byiit.yśmy 
może pr7.8Zli niejedną ciężką chwil~. gdy· 
byśmy się pobrali. :A.le czyż nie bylibyś· 
my mimo to ~lwi 1 rTtłyby moja mat 
ka by?a zezwoliła na małt.eństwo z tobą, 
Gastoonie- kto wie, jak ~pełnie inaezej 
ułofy!oby si~ życie! . 

Gaston·, który w tem wspólnem ewentu 
lalnie ich życiu · widział w tej chwili bar 
dzo dużo przejść przykrych, mr11knął: 
' - Kto wie ! Byłoby prawdopodbnie 

o wiele gorzej. Twoja nienawiść wzglę 
dem pani Japy jest 'Z11~nie nieusprawfod 
liwiona, kocliana Me~ .. 

Ta kobieta posiadała naturę, która <>· 
bok niezwykłej energji odznaczała się bez 
przykładną konsekwencją. Skoro raz we­
szła na drogę, zdaniem jej, prowadzącą 
do wytkn'iętego, upragnionego celu. nigdy 
z tej drogi nie dała się sprowadzić. Z chwi 
lą. gdy raz coś postanowiła i uświadomi 
ła sobie wyraźnie Jakich śrdków hnać 
się trzeba, aby spełnić zadanie, nie cofała 
siQ przed niczem, nie kierowała żadnmi 
ubocznemi l_wzgtędami. 

- Matka moja, Ga~tor. ie wszy~1ko 
zdradzi i wgzyst'l<o W/ dP.! Nie potrafi ni 
gdy utrzymać się w roli. 

Ona miała zawsze na względzie dobro 
wflzystkich innych lndzi, tylko ne moje. 
Jak wysoko sięgały iej oadzieje'i p1any : 
Miałam wyj.ść ('onaimniej za ministra ! 

Tuk. tymczasem jednak ~J>'dzar.a.m mło­
dość pełną niedostatku i ~bywać się ID.ll 
siałam bez wszyskiego. I kiedy wreszcie 
zjawił Bi~ ten głupiec Adolf, ona pierwma 
powiedziała mi~ „Bierz go, ma pieniądze. 
Z dwudziestu tysięcy franków można do 
brze tyć11• Ach" już wówczas był mi tak 
s~1mo wstrętny. )ak dzisiaj. Matka moja 
kochała Adolfa i opłakiwałaby szczerie 
jego śmierć, Rozumiesz, co chcę pr~ez to 
powiedzieć „ Matka moja musi „~ . . ' ''1 ... „ . . ... „ .,., 

- .w.u cz . .w.ep • ., „.:.. ,~d l 1„; , . : :• 

Znowu zapanowała cisu · , . ... „. . i. 

W ten sposób przesiedzieli całą nóC na 
przeeiwko siebie. Kobieta owa, którą pięk 
ioeść podnQ$ła chwilowo aż na szczyty 
f PYfodzenia i ~cia, walczyła , iteraz, 
aby o<lzyskac to, co utraciła : aby ~Il po 
wtóre fale znowu wyrzuciły na powierz­
chnię, bo czuła, że za-czyn.a ton;\~. ~„ 

Mężczyzna, jej towarzysz, równie! nie 
gdyś pełen ideałów młodości, szc•dł w 
przyszłość, \\ierząc we wspaniałe Jutro, 
stt się wyrzutkiem i Mep nie krępowała 
się wobec niego, odkrywając <'ałą szpt>t­
ność swego charakteru, wszystkie naigor 
sze właściwości i cechy. jakie tkwiły i 
drzemały od niei>amiętnych czasów na 
dnie jej duszy. 

Ranek tymczasem zaświtał, ~a.sny. sio 
):eczny, majowy ranek, zanim wreszcie 
Mep i Gaston doszli do porozumienia. 

Pozortali w willi pcdczas gdy Mcp jesz 
cze tego ranka wróciła do Paryża 
Pierwszą osobą. jaką spotkała, była Ja 

ni na. · Jl <~ ,18'~ 
(Ciąg dalszy nastąpi) . 
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Czas odnowić prenumeratą za miesiąc ma 

Trzeba dbać, by .żołądek sprawnie funkcjo­
nował i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obstrukcją., ponieważ w kisz­
kach pozostają substancje gnilne, zatruwając 
organizm. 

ZIOŁA z GÓR HARCU 0-ra Lauera 
reguluj~ żolądek,normują trawienie, łagodnie 
przeczyszczaj~. pobudzają przemianę ma­
terii, słosuj<1 się przy obstrukcji, przy cierpi9-
niach węłroby, woreczka żółciowego, (ka­
micy żółciowej), przy cierpieniach hemoro; 
-dalnych i otyłokl. · 

ZIDt.A Z GÓR HARCU D-ra 1..AUERA . 
... „„„„„„„„ ......... „„ ... „ ............ „ .... _„ ... „„ ..... 

W, o/Ch dIDach odbyła s~ę w Rum.unii wielka parada · wojskowa przed królem 
Karo!e-m. M.ió d pszczelny 

P.o~ska •• .Francja 5:2 
Zwycięstwo naszych tenisistów 

W. niedzielę w drugim, dniu. mecZti teni· 
sowiego Polska - Francja rozegrano trzy 
BP.Otkania. · 

W. grze pojedyńczej Tar~owski. pokonał 
Petrę w trzech setach 6 1, 8·6, 6:3. 
J~rzejowska odniosła łatwe zwycięstwo 

nad nenrotin 6:0 6~3. 
Para Petra - Jamain wygrała z parą 

polską Hebdą -.., Tłoczyński 6„2, 4 6, 7 ;f;, 
6i2. . . ~~ „ ";; 

Po drugim: dniu drużyna· ·polska prowa -
&iła 3:2. 

iWi poniedzWek mecz 'Zakończył się. 
Odbyły si~ dwa :spotkania ·w, ~'?'Ze poj.e­

dyńrzej panów zakończor.e zwycięstwami 
Polaków. 

Tłoc.iyński pokona? Petr~ 6.4, 6:2, 2:6, 
5~3 . 
Tarłowski zvryciężył Jamaina 7.:5, 9_:7, 

6 8 6:0. 
W ogólnej punktacji meczu :-m-yciężyła 

Polska 5 :2, zdobywając putar ambasado~ 
ra Noela. 

Zwycięstwo Fiałki w biegu przez Berlin 
Następny zawodnik o 2 min. w tyle 

(Niemcy) , 5) Ghaeclig (Niemcy .. 12) Bal 
laban (.Austria) . 

czvstv lipcpw9 bez domieszek pod gwa· 
ranci• 3 kit. 6.20 zł., s klg. 9izł., 10 klg. 
17 zł„ 20 klg. 33 zł„ wraz a naczyniem 
I opłatą pocztową wvsyła ·za pobranleD! 
właściciel naiwi~kszei pasieki w P·aństwie 

EUGENIUSZ BILI:RSKI I SYN 
w ZBARA.tU. 

CHCESZ WIEDZIEC CO CIĘ: CZEKA? 
- ZAJD2 DO ZNANEJ CHmOMANTKI 
„MARMONY„, ul. Piłsudskiego 81 . . 

. I 
\ 

1iiiiiAr PRZEZIEBIENIE 
IDLE &ŁOWY, ZEIGWitp. 
~ ~ l'tłOSlKOW „ ,_a. ICb&UTKlfW 

GilMJ!!tt•!l 4;1-fj3 :łlj·S:Lm'tY __ t _ _ Ut NAŚl.AOOWH!_TWA , 
~I PM3IJCI .Mt&Al!NO ·N~RVOSIN· Z m>-9.~!Pf.l~!!l 

• • • 

Leczenie żwt•k6w 
Cłlorettv sk6r11e I wenerfc 
Dr. med. P .AJMA 
przvtmu;e od 12-2 i !od 5-1.30 
Piotrków.ul. Plłaudsklego!67, li pl 

ROZK~AD AUTOBUSO 

na unii Piotrków - E. 
Odchodzą z Piotrkowa o .g.g.: 

' 8.00 11.00• 13.00 16.CJOł 
is.oo 21.00• 22.30 

Odchodzą z Łodzi o g.g.: 
. 8.00* 10.00 13.00* 

ta.oo* 20.00 .• 
UWAGA: Autobusy, ornaczcne '" kursu· >'i 

Welę Kamocką. pozostałe przei Srock. 1 

W. niedzielę odbyły flię w Berlinie wiei 
kie międzynarodowe zaworły uliczne ' „quer 
durch Berlin"l na dystanrie 2~ kim. Zawo 
dy odbyły się w dwóch konkurencjach : bie 
gu i chodzie. Wzd!uż trasy zebrało się prze 
szło do tysięcy wid.z6w, którzy z wielkim 
zainteresowaniem śledziJi przebieg walki 
na trasie. : ' · 1 

Wynik chodu: 1). Whitlock <Anglia) w 
czasie 2 g. m. 14. si., 2) Bleiweiss (Niem­
cy) 2·02 :22: 3) Dablin lf ,otwaj 2:04:00; 
4 ł Prehn (Niemcy) _; 5} i?riga (Lotwa)'. 

...... . --.0-t<Ęl:IV()~IN" "' Tci; „ Ył!!,.ę~ -------------·~ 
W. biegu wielki sukces naniósł Polak 

Fiałka z Krakowa, który zaiął pierwsze 
mie;sce, bijąc wszystkich zawodników za­
granicznych i . elitę bi,,.gac2 y ~1kmieckich . 

_„ 
.- . . .~ . , .: ' - -;~ ~ . . : ."" . . . 

Zwycięstwo Fiałki byb · bezapelacyjne: 
co zresztą wynika chocia7.'by z taktu, że 
wyprze~ził on następ.rPJ?O z kolei Anglika 
Sullivana prawie o 2 minuty. 

Worki antrmolowe 
Fiałko od samego początku objął prawa 

azenie~ nie oddając go do końca Na dri.1 
gim miejscu pr.zez pev.ien rzas trzymał się 
berlińczyk Braesecke, który wkońcu od„ 
pad? na 9 ·te miejsce. · 

Na ostatniej, trzeciej cz~fri trasy. na 

1 dntgim miejscu wysunął i.,1ię anglik S'ulli­
van. podctżając za Fiałką . ktfry w<;iąż pro 
w~dzil. ~glik n~e umiał iednak zagrozić •

1 Fialce . ktory powiększał ~oraz ~ardzięj dys 
tansdzieląef ~o Qg Anghka . · 

Zwyc{ęsi:wo Poiaka wy\\":l~fo t)lbrzymie 
\vraźenie na th1ma::-h publiczności. 

Popularna impreza sportowa, która tak 
pomyślnie zakończyła się dla nas, przynio 
da Niemcom sporo roz(·zarowania. gdyż za 
równo w biegu, jak i w chodzie na. tym sa 
mym dystansie, zwyciężyli bezapelacyjnie 
gośc;io zagraniczni. ' ' . 

Piękna slóneczna pogoda miała tę nledo 
godną, stro~ę, że dawał ~ę we znaki mniej 
wytrzym<i.łym zawodnikom. ·wt(\l\I z nich 
odpadło . nie dokcńczywsży h1egu 

Tech11iczne wyniki biegu są następujące 
1) riałka (Polska) w c!Za~e 1 g 26 m i 
37,2 sek., 2) Sullivan (Aglfa 1 - 1 :28 31; 
SJ. Bertscłf .(Niecy) 1 :28 :42 2: '1J Gorgsen 

~ odp. i wydawca: Józef JValczak 

polecają ZAKł.ADY GRAFICZNE 

,,Adolf Pański SDadkoblercw" 
Piotrków :rrvb., Legionów 2, tel. 10-55. . „ 

. . . ' 
I ' •,'.~-~" ' •' • • -~ •• !:.0• ... '·, ' I r • •• •" '"""• ' 

pr?ez Wolbórz, Tomaszów Maz., Rawę Maz., Mszcz-onów i Nadarzyn 

Piotrków Tryb. 9.45 t2.1ó i6.so ~ M~zczon6w IZ.40 ·is.to 19.40 
Woltlóh 10.11 12.36 17.16 
Tomaszów Maz. 11.oo 13.30 18.oo Nadarzyn 13.16: 15.4'6 20.16 
Rawa Maz. 11.56 14.25 18.Ss Warszawa orz. 13.45 16.15 20.45 

WARSZAWA. PIOTRKÓW 
Warszawa · 1.00 9.0o 15.00 I Tomaszów Maz. to.oo 12.00 20.00 
Nadarzyn 7.45 9.34 15.34 
Msiczonów s.12 10.i 2 18.l:l Wolbórz 10.26 12.26 20.26 
Rawa Maz. 8.57 10.57 18.57 PlotrkówTryb.urz. 10.so 12.50 • 20.50 

ROZKł:AD KOMUNIKACJI AUTOBUSOWEJ n'a linii: 
Plotrk6w „ Wolbórz· tomtszów tomaszóv -Wolbórz· Piotrków 

Piotrków Trvb. 14.00 21.00 Tomaszów Maz. · 8.00 15.2(} 
Wolbórz 14 26 22.06 Wolbórz 8.26 15.46 
Tomc1sz6w Maz.111Z. 14.SQ 22.30 Piotrk9w Tryb.DR. 8.50 16.10 

ROZK~AD AUTOBUSO 
- na linii -

PIOTRKÓW· SULEJti 
Odchodzą z Piotrkowa o g.g. 
6,30 9.30 11.30 14.30 16.30 19.30 
Odchodzą Sulejowa o g.g. 
7.15 10.10 12.10 15,10 11.10 20.10 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

, ' 
flO WYNAJĘCI.A: pokój umebl01 

I piętro. front. elektryczność i wsą 
wygó~y - z utrzyma.niem lub bez. 

:Ul. Piłsudskiego 45 m, 4. 

.SPRZEDAM nową ma.szynę do piel 
natrozę . najnowS?.ym systemem pisal 
niej za 300 złotych 

Piotrków, ul. ~on6w 2. 
~------
GHRZEśCIJA~SKA pracownia gore . 
staników i t.p. poleca najnowsze ml 
Ceny przystępne - wykonanie 
Piotrkó\v - Tryb., ul. Belzacka 44 ( 
jazdem~ Stanisława Supady. 

UCZĘ: PISAO na maszynie; Pit.>trkól 
Legion6'wt 2. 

POSZUKUJĘ mieszkania dwuppltoJ 
~ z k1:.chnią Zgfoszenia proszę sld 
~o Adm. „Głosu Ti-yb.'' dla ,,J.W." j 
PO KOJ u";MEBLOW ANY do wyna 
Piotrkó\\\ Piłsudskiego 69 m. 2. · 

PRZY'~ de przepisywania na m1 
Piotrków ul. Legionów. 2. 


